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K R A  K O  W .

Nro 6090  D G.
CESARSKO KRÓLEW SKA 

RADA ADMINISTRACYJNA C Y W IL N A  
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Liczne dary które Obywatele i Mieszkańcy 
Miasta Krakowa nieśli w nplynionych lalach ku 
wsparciu niedostatkiem dotkniętych, gdy idąc 
za popędem swych cnotliwych u c z u ć , w  miej­
sce przesyłania sobie z rozpoczęciem  nowego 
roku wzajemnych oświadczeń życz l iw ośc i ,  za ­
stępowali lakowe czynem miłosierdzia i ludzko­
ści , powodnje C. K. Radę Administracyjną do 
odezwania się do W as przy  zbliżającym się 
schyłku starego r o k u , abyście wesprzeć  zechcie­
li cierpiącą nędzę wspomożenia W aszego  po­
trzebującą w  niesieniu na ten cel o f ia r ,  jakich 

asza możność dozwoli. Będzie to dl* serć 
Waszych pocieszającą nagrodą , iż przyjdziecie 
w pomoc w  tych chwilach kiedy właśnie ostrość 
pory roku i droguść pierwszych potrzeb ao ż y ­
cia wszelki zasiłek pożądauym czynią.

Przyjmowaniem tych ofiar podobnie jak to 
miało miej ice w lalach poprzednich, zatrudnia 
się upoważniony do leg oP .  Wincenty Pisarzow- 
skś C. K. Sekretarz Dziennika Glówuegu C. K. 
Rady Au i ilustracyjnej, a mianowicie w C. K. 
Biorze Sckretaryatu C. K. Radv Administracyj­
nej w godzinach od 9tćj 7 rana do drugiej po  
południu, w późniejszych zaś godzinach w mie­
szkaniu swem pod L .  202  przy ulicy Grodzkiej 
na drugiem piętrze.

Zaraz zaś po nowym roku składki uzbiera­
n e ,  pomiędzy osoby najwięcej tytułów ao wspar­
cia wykazujące rozdzielone zostaną, a nastę­
pnie lisia osób które też składki wniosły z w y. 
rażeniem s z cze g ó ło w e ^  kwot ofiarowanvch nie­
mniej sposób dokonanego rozdziału drukiem o -  
gloszone będą.

Kraków dnia 19 Grudnia 1846 r.
Dyrektor Rady Administracyjne!

J. KSIĘŻARSKI.
Sekretarz Rady Kaniewski.

( l r>) Nowakowski Sekr. Exped.

Krakow sko -  U óm o -  S^ląsku 
K olej *eluźna*

Wypłata dziewiątej i ostatniej raty z piętna­
stu procent.

W z y w a  niniej­
szym PP. A kcyo -  
ł  irynszów Kra­
k o w s k o -  G ó rn o -  
Szlą&ttiej kolei ż e ­
laznej , iżby: 

Dziewiąta i o- 
stalnią ratę z  pię­
tnastu procent zło 

żoną , od dnia 18 do 23 Stycznia 1847 roku, 
od godziny 9  z rana do godziny 1 z połtidoia, 
bądź w W rocławiu na *ręce g łównego Rendaota 
Pana Sini o n  w Górno Szląskim D w orcu ,  bądź 
w Krakowie na ręce Pana S i m s o n  Naczelni— 
ko Rióra w Dworcu Krakówsko-Górno-Szląskiej 
kolei żelaznej wypłacili.

Zarazem zawiadomić się PP. A kcyonaryu- 
sz ów , iż za złożeniem Ceduł kwitowych wedle 
porządku numerów ułożonych z dołączonyn w y­
kazem tychże, wydanemi zostaną akcye orygi­
nalne wraz z dwunastoma kimonami dywidendy, 
na następne 12 lat Adoiinistracyi, poozyuając 
od 1847 roku.

Gdy ną każdą Cedułę kw :tową w ynagrodzo­
nym będzie PP. Akcyonaryuszom procent za czar 
od 20  W rześnia do ostatniego Grudnia r. b., 
czyli za miesięcy 3  dni 11 po 1 * 0 w kwocie 
28 srebrnych groszy 7 fenigów przynależny: 
prze łc  przypadnie do zapłaty na każdą Cedmę 
kwitową czternaście talarów jeden srebrny 
grosz pięć Jenigów.

W reszcie  odsyła się PP. Akcyonaryuszów 
względnie skutków iif#5iszczenia się do §. lii 
Statutu T ow arzystw a, który stanowi:

i) Każdy Akcyonaryusz który najpóźniej w 
dniu ostatnim tern.i 11 u do zapłaty oznaczonym 
(§. 13) żądanej raty nie w niesie ,  nlega karze 
um ow nej ,  za każde sto talarów kapitału Akcyj-  
n ego ,  po talarów d w a ;  jeżeli zaś w’ terminie
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czterech następujących tygodni rata obw iesz­
czona u iszczoną, i kara umowna z nrbybienia 
termiuu w ynikająca , wniesioną nie będ z ie , w ó w ­
cza s ,  w gazetach w §. 22  oznaczonych , dwóch- 
krotnie do publicznej wiadomości numer respe- 
ctwe arkusza kwitowego podany, i nowy ter­
min dni czternastu do wniesienia raty i zapła­
cenia kary umownej wyznaczony zostanie. Po 
upłynieniu bezskutecznem tego terminu, posia­
dacz arkusza kwitowego traci wszelki udział w 

i w a i ł j i w e  , i w miejsce u m orzonego , nowy 
arkusz kwitowy pod tym samym numerem w y ­
staw ionym , i na korzvść Towarzystwa na g ieł­
dzie W rocławskiej sprzedanym będzie. '

Wiadomo ści zagraniczne.
—  Paryż 5 Grudnia. —

Onegdaj po ukończeniu rady gabinetowej, p. 
G jizo t  miał długą konferencyą z posłem_austry- 
ackim. '

Francuzka wyprawa do Japonii nie doznała 
szczęśliw ego  powadzenia. Na wszystkich 
punktach gdzie admirał usiłował z krajowcami 
zawiązać stosunki, znalazł balerye i wojsko, 
które rie dopuściło wylądowania; miał naWet 
przy tem pewnych strat Jozuać.

Legitymiśri z przedmieścia St. Gcrmaiu mie­
li  otrzymać wiadomość, że  x ięstwo Bordeaux 
w  krotce przybyć  mają do Loudyuu. Mają na­
w e t  utrzym yw ać, źe  lord Palmerston miał sam 
zaproponować xciu Bordeaux, aby Anglię obrał 
na swój stały pobyt.

Poseł sardyński przy tutejszym dworze mar­
grabia Brignole Sales, powrócił z  urlopu do Pa­
ryża.

Bej tunetański chce tu jednego z synów s w o ­
ich pozostawić, aby się kształcił w uaukach.

—  Londyn 4  Grudnia. —
W  Dublinie w towarzystwach wojskowych 

m ó w ią ,  źe x źę  Jerzy Cambridge przeznaczony 
jest na dow ódzcę wojska w Irhndyi w miejsce 
jenerała porucznika Blackeney ; zdaje S'ę jednak 
wątpliwem , czy  temu młodemu x ię  iu wypada 
powierzać tak wielką odpowiedzialność przy 
teraźniejszych okolicznościach. Przeciwnie wia­
domość przez dziennik Standard udzielona, 
zdaje się być podobt.iejszą do prawdy, że lord 
Hardiuge ma zamiar zrzec  się jeneralnego gu­
bernatorstwa w Indyahih wschodnich, i gabinet 
miał się ju ż  naradzać względem jego  następcy. 
Hr. Grey miał nie przyjąć tego wysokiego o -  
fiarowanego sobie urzędu. Margr. Clauriaarde, 
teraz jlny pocztm istrz , ma najwięcej do tego 
w idoków.

Times zawiera wyciąg z dziennika Boslon- 
Times, który obejmuje następującą telegrafi­
czną wiadomość z N ew -Jorku , za której au­
tentyczność jednak nie zaręcza: Santana zabrał 
2  miliony dollarów, przeznaczone dla kapitali­
stów angielskich. Pieniądze te były w drodze 
OoTam pico ,  zkąd na 2  angielskich parostatkach 
miały być wysiane do Anglii.

Doświadczenia tak, zwanemi palnemi poci­
skami kapitana W a rn e r ,  czynione w Portsmouth, 
według urzędowych raportów i przyznania sa- 
megoż kapitana W a rn e r ,  miały się wcale pie 
udać.

Aosl.s a staje się c o r a z  w a żn ie jszą  posia ­
dłością. W  Frcmande od k ryć  miano kopaln ie  
m ie d z i ,  kti>re Zapowiadają obfitość teg o  kruszcu.

P rzy b y ce  oo portu londyńskiego ogromnej 
ilości zboża z Stanów Zjed . ,  spowodowało spa­
dnięcie ceo zbożow ych.
'%■: W  Nottingham Review c zytam y: Walka 
na kułaki zupełnie nowa i osobliwsza mjała miej­
sce w Breacherow Eastwood. Tą razą zapast- 
nikami byli mąż i żona ; żona duża, mąż ma­
ły. W alczący  udali się w p o le ,  gdzie żona 
przywdziała stosowny ubiór; zdjęła naszyjnik i 
odjęła kolczyki i wyzwała swego męża do wal­
ki. Mnóstwo w>dzówr zebrało się na pole za­
pasów. Walka trwała blizko godzinę ;  15 ra­
zy  uderzono na siebie. Najprzód żona miała 
podbite oczy ,  a kilkp kułaków zadanych w nos 
spow odow olo  obfite krwi płynienie ; ale i mąż 
otrzyma! fylka silnych kułaków w g ło w ę ,  a w .  
piętnastym uderzeniu na siebie, silny kułak po 
nad lewem uebem powali* gc na ziem ię ,  i ż o ­
na ogłoszona została zw ycięzcą .

—  Madryt 29 Listopada. —
Gacela zawiera pismo Infanta Henryka da­

towane w Bruxelli 19 listop., dc królowej Iza­
belli , w którem odwołuje podpisaną w  Ganda­
wie dnia 9go  września r. b. protestacyą swują 
przeciwko następstwu na tron hiszpański potom­
ków x iężny  Montpensier, i zapewnia królowę 
o swoiem przywiązaniu do niej , oraz o zuDeł- 
nej uległości dla konstytucyjnśj jć j  .woli i dla 
postanowień prawych repfeztntantów narodu.

Infant ten wydał rządowi tutejszemu z Bel­
gii wszystkie listy od stronników swoich ' otrzy­
mane. S łychać,  źe mn obiecano rękę najstar­
szej x ięźniczk! Rianzares (córki królowej Kry­
styny z drugiego małżeństwa), jeżeli stosownem 
postępowaniem okaże się godnym tego zasz­
czytu.

Okazało się te ra z , że  x ż ę  Montpensier z 
okoliczności zaślubin swoich ofiarował na tutej­
sze zakłady dobroczynne 1090 piastrów (5000 
franków).'

Z  powodu zaślubin królowej posunięto zn o ­
wu 580 oficerów na wyższe stopnie. W ażność  
wstęg orderowych upaaa tu z dniem każdym. 
Jenerał Concha , ’ bardzo miody mężczyzna, z w r ó ­
cił wielki krzyż orderu Izabelli. Podobnież i 
jenerał Fulgosio, gubernator M drylu, zw rócił  
przysłany n.u krzyż oficerski legii honorowej. 
Zapew ne zapomniano w P aryżu . że jenerał Ful­
gosio nie dawno ożenił się z siostrą xr.iaR.iaD- 
zares.

—  Rzym 27  Listopada. —
W czora j  p rzy ln ł  tu królewicz następca tro­

nu bawarskiego. Dziś zwidzi) stary R z y m ,  a 
jutro odwidzi Ojca śtv. w Kwirynąla.

—  Dnia 28  Listopaaa. —
Otrzymany tu wczoraj list z Messynr z ą -
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wjera następującą okropną wiadomość o ow ych  
łak błogich kiedy indziej okolicach: Już dnia 28 
paźd. spadł w  okolicjl Melazzo i Barcelony (nad . 
zatoką Messyny) silny deszćz ulewny, który nie 
małą zrządził szkodę Deszcz padał ciągle, aż 
d. 2  listop. powlokło się niebo czarnemi chmu­
rami, i taka nastąpiła u lew a, źe do 6  list. ca­
ła ta kwitnąca okoi.ca okropnie zniszczona z o ­
stała, w sp»sób przewyższający straszną kata­
strofę ż d. 30  września. .Nieszczęście w  roz­
ciągnęło się ua całą prowincyę Messyny. Pięć 
rze lt ,  przepływających tameczuą rówuiuę na 10 
mil włoskich sz e ro k ą , wystąpiły t»k dalece z 
k o ry t ,  że szkodę przez t*1 zrządzoną podają pa 
przeszło 2  miliony upcyj (5 mil. skudów). W ie ­
le  mniejszych włości całkiem zostało zburzo­
nych. Tak żyzna dawniej równiua między Me­
lazzo  i Santo Piętro zamieuiła się w burzliwe 
j e z i o r o , po którem barkami pływają. Stawny 
starożytny most pod Catelabiano, który dotych* 
czas opierał się biegowi 2000  lat, został zer ­
wany i zgruchotany. Wiązania żelazne w ażą ­
ce  około 2(100 kwintalów (500 ,000  funt/rzym­
skich) wyparte siłą gwałtownych potoków, u -  
niesinne przez w o d ę ,  wszystkie zapasy mąki i 
plonów rolnych zn iszczon e ;  w ielu biedniejszych 
umiera prawie z głodu. Liczba utoniętych o — 
sób wynosi tylko 7 lub 8, stosunkowo bardzo 
mała , a to z pow odu, żo okropna ulewa roz ­
poczęła się w e d o ie , nie zaś w nocy, jak o » a  
w  d. 30 września.

—  Piza 18 Listopada. —
Panujący x ź ę  Lukki, ze w zględu na szko ­

dy i często nieszczęśliwe skutki z bauków gier 
hazarduwnych istniejących u wód w Lukka i 
w  kąpielach morskich V :aregg io , dla dobra pod­
danych swoich i tych cudzoziem ców, którzy tam. 
każdego lal" zjeżdżają się dla zdrowi^Iub przy­
je m n o ś c i ,  zniósł takowe dekretem z pVzeszłego 
m iesiąca, pomimo znacznej summy, jakie te 
banki przynosiły co rok w korzyści rządowi.

J i S o z a m U f o ś c i .

P O D E J R Z E N I E .
Powieść Henryka Kook’a , przełożona z franctizkiego.( 

(Ciąg dalszy.)
O D W T E  t ł Z T N  Y.

G d y  Maurycy wszedł  do Daniela, znalazł go 
siedzącego 'smolnie przy ogniu. List. otwarty le -  
i a ł  przed nim na marmurze kominka.

Pokoik ucznia zdawał się zimny, ogołocony.. .  
pusty.

Ńie b y ło  w  nim Lucyny.
Nie widać b y ło  nigdzie- na murach , w  prze­

gródkach biórlta , na książkach, papierach, p o ­
rozwieszanych i porozkładanych tych gałganków, 
tych  drobnostek, które zdradzają cią g ły  pobyt ko­
biety w  mieszkaniu,- czepki w stążki ,  chusteczki., 
wszystko znikło razem z Lucyną.

Daniel spostrzegłszy swego przyjaciela , da ł  mu 
znak ręką ażeby usiadł przy n im , i wskazał w e j­
rzeniem list leżący  ua kominku.

Maurycy przeczytał l.st zawierający w  sobie 
następujące wyrazy : . . . . .

„W y p ę d z i łe ś  nntie Danielu ; powiedziałeś m i : 
„ i d ź  sobie! b y łb y m  szalonym, gdybym^ d łu ­

żej pozostał kochankiem kobiety, ktoęs tylu innym 
s łuży ła  lylko za cel ch w d ow ego  widzi mi się Idź  
sobit-! Nie chcę cię już , niedbam o twoją  miłością 

Nie roLię ci w yrzutów  Danielu, miałeś prawo 
tak sobie ze mną postąpić

„ A l e  mam do ciebie Drośbę,
„ C h c ę  pow róc ić  dó teatru, w iesz,  i e  to mój 

jedyny sposób eio utrzymania. Przyjmą m ię ,  iak 
tylko wystąpię .w' chórach opery komicznej...  Bę­
dę pobierać miesięcznie siedmdziesiąt frank ów ; 
jestto tyle ty lk o ,  że z g łodu  umrżee nie .nożna,- 
jednakże wystarczy m i ;  pos łu cha j :

„Jeże li  przyrzeczesz mi nie opuszGzsć mię zu­
pełnie i przychodzić  kiedy niekiedy do m n ie , p rzy ­
sięgam c i , ż i  znajdę odwagę w  uczuciu jakie m im 
dla ciebie, oprzeć s:ę wszelkim pokusom i ucie­
chom nastręczającym mi się. Będę się starała p o ­
zostać ciebie god n ą ,  na pam ięć,  żetn by ła  tw o ją ;  
będę się starać, m c o t o ,  żebyś p o w ró c i ł  do  mnie, 
g d y ż  wiem aż. nadto dob rze ,  że to jest teraz nie­
podob ieństw em ; lecz żebym  mogła zasłużyć sohie 
-boć  na cokolwiek szacunku u ciehie.

„ A c o .  Danielu? Wszak przyjdziesz? O c h !  gd y ­
byś ty wiedział ile ja napłakałam się od wczoraj!

„ L  u c y n a.
„Hotel H a b c r t , przy ulicy d^Enghien/* 

List ten b y ł  tak pomięty, że z trudnością m o ­
żna go b y ło  przeczy tać ;  ł zy ,  łzy  p raw d ziw e ,  nie 
takie, do jakich używ ają  niektóre kobiety-soli  i . 
Wody, na przypadek rozbioru chemicznego, zatar­
ł y  po części pismo. PÓ przeczytaniu listu Maury­
cy  stał przez k ilka 'chwi zamyślony; zastanawiał 
się w  duszy m H tern gorzkiem poddaniem się n ie -  
sztześliwćj dziewczyny... Daniel miał g łow ę  spu­
szczoną , Dył blady i wzruszony.

W y jd ź m y !  za w o ła ł  nagle w sta jąc ;  w y jd źm y  
gdzie ,  jeżeli chcesz ,  Maurycy. Nitrdobrze mi.

W y jd ź m y  moj przyjacielu , . p ow tórzy ł  Maury­
cy . .W ła śn ie  miałem zamiar prosić c i ę ,  ażehyś p o ­
szedł ze mną odwiedzić twoją  daw ną  znajomość z 
ogrodu luxemhnrgskiego. Czy dobrze? Już dzie - .  
sieć dni mija jak nie widzieliśmy się z nim. 

Mniejsza o 10 , to idźmy; rzek ł  Daniel.
Młodzi ludzie udali się na ulicę Seine.
Szli c iąg i ,  nic nie m ów iąc do siehit. Daniel 

myślał o L u cyn ie ;  Maurycy o swojem ojcu. Na­
gle Maurycy zatiżymał się i pow ied zia ł ,  zaledwie 
m ogąc przytłumić w sobie wzruszenie':

Otóż jesteśmy; patrz, p rz ic ież  taki da ł  ci a -  
dres ten starzec... Numer 10?

Tal jest, to tu... c zy  ci tak wiele zależy na tych 
odwiedzinach, mój przyjacielu?

Dta czegóż już nie we]ić kiedy tu jesteśmy? 
odpowiada skwapliwie Maurycy, który d r ży  na to 
pytanie ;  p ó j d ź ,  proszę c ię ,  to cię rozerwie.

Daniel pozwala się prowadzić. Maurycy biegnie 
do odźwiernego zapytać g o ,  czy można widzieć się 
z panem de Billy.

Z jakiego pow odu  przybywacie  tu ,  panowie? 
zapytał szwajcar tonem znaczącym.

Maurycy na chwL ę zd ilm ia ł , poczeni jakieś nat­
chnienie podyktow ało  mu te wyrazy:

Z  polecenia doktora.
A . to cc innego, proszę w e jść !  Przepraszani, 

że zadaję takie pytanie; czynię to jedynie z roz­
k a zu ,  ażebym oszczędzał panu natrętnych od w ie ­
dzin
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Maurycy m c nie słuclia dale j ,  pociąga za sobą 
Daniela ;  na pierwszem piętrze zastają w  przedpo­
koju lokaja, który pyta ich jak się każą meldować.

Powiedz panu de Biily, że  dw óch  m łod y ch  lu ­
dzi z ogrodu luxemburg;ikiego, chce mu z ło ż y ć  swe 
uszanowanie.

Lokaj ma dość zdziwioną minę, tern szczegól-  
nem zameldowaniem s ię ;  jednakże "idzie, a Mau­
r y c y  czeka n iecierpliwie, lęka się nowej zawady, 
tymczasem lokaj powraca i prosi żeby  weszli.

Maurycy d rżą cy ,  zaczerwieniony, w cbodz i  do 
p o k o ju , ale id ą .  musi się opi zec na ramieniu D a­
niela.

Daniel postrzega pomięszanie swegc przyjaciela 
i m ó w i : ,

Co ci jest Maurycy? tak jesteś blady.
N ić ,  n ic ,  odpowiada tenże ,  postrzegając pana

Doniesienia

Nro 9115  D. W .
CESSa k SKO KRÓLEWSKI

W Y D Z IA Ł  S P R A W  W E W N Ę T R ZN Y C H  I POLIGYl 
W  r  lu Z tE  AD.tflNISri R A C Y JN Ę J^C yw i l n Ćj

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje do pubPomej wiadomości, iź w  d. 

28 Grudnia r. b. odbywać się będzie w Ces. 
Król. Wydziale Spraw W ew nętrznych  Iicvtacya 
przez  sekretne deklaracje ua >'ęce Przewodni­
czącego w W ydziale do godziny 1 z pulu W a  
składać się mające na wypuszczenie w dzier­
ża w ę  trzechletnią poczynając cd dnia 1 Sty­
cznia 1847 koszerni czyli łaźni starozakonuycb 
w  mieście Chrzanowie z której dotychczasowy 
czynsz roczny  wynosi ziotyeb polskich 1002. 
Każdy < preteudeni takowej dzierżawy winien bę ­
dzie z ło żyć  deklaracją opieczętowaną i w tej 
wyrazić  kw otę  pieniężną jaką rocznie wyżej 
Hun dotychczasowy przychód płacie obow ięzuje  
s i ę ,  przy złożeniu w Kassie Głównej vadium 
W kwocie  złotych polskich 200. Warunki zaś 
do namienionej dzierżawy mrgą być każdego 
czasu w Ces. Król. W ydzia le  przez pretenden­
tów przejrzane.

D e k la  r a c y a .
Mocą której po odczytaniu warunków obo- 

w ięzu ję  s :ę stosownie do obwieszczenia Ces. 
Król. Wydziału Spraw W ew nętrznych  i Poli­
c j i  do L. 9115  wziąść w trzechletnią dzierża­
w ę  koszernią czyli łaźnią do gminy staroz. w 
mieście Chrzanowie należącą, z dzierżawy tej 
deklaruję płacić do Kassy Głównej na fundusz 
rzeczony  gminy tytułem rocznego czynszu sum­
mę złoty cli polskich (tu wyrazić summę jaką 
deklaiaut zatfihrnjej vadium przepisane w k w o ­
cie zlot. poi. 200 do Kassy Głównej złożyłem 
(tu położyć podpis, dalę i miejsce zamieszkania).

Kraków dnia 19 Grudnia 1846 r.
Przewodniczący w W ydziale 

K. H oszowski .

( I r . )  Referendarz L. W olff.

de Biljy, który w ychodzi  na ich sj.otkai.ie, to Uje., 
jakieś odurzenie. (D . c. n.)

PRZYJECHAŁ) ŁO K R A K O W A .

Od dnia  18 do dnia  i g  Grud.iia.
Sjjraicr Henryką b., z Galicji ';  —  W o s iń s k iJ ó -  

zef, Kabler Jan, Z łotn ick i  W incenty, z Polski. 
kV yjschali z Krakowa.

Stiglit' Mikołaj, Ptaszyński Jakób, do G ali­
c j i ,  —  Linozewski Maxymilan, Lew ick i  Michał,  
ttzowska Elżbieta ob , Karpiński, Parys Leopold, 
Sielecl i Maryau, Bogusz Franciszek, Welenkiewicz 
Dominik, Klenicw^ki Emilian, Nowosielska Marya 
ob., de. Polski; —  Katz Karol, Euchs Ignacy, E o -  
żew ski Piotr, do Pruss.

I rzedowe.w

Nro. 9016  b.
CESSAKSKO KRÓLEWSKI

W Y D Z IA Ł  SPB \ W  W EW N ĘTRZN YC H  I P0L1CYI
W  R A D Z IE  ADMINISTRACYJNEJ CYW ILN EJ.
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Z  powodu niedoszłej do skutku l.cytacyi ua 
wypuszczenie w dzierżawę dochodu od mięsa 
kośzeruego staroz w  obwodzie Chrzanowskim 
na dn iu - l4  b. m. i r. ogłoszonej , Cessarsko Kró­
lewski Wydi.iał podaje do wiadomości p ow sze ­
chnej , iż w dniu 28. Grudnia r. b z rana do 
godziny 1 odbędzie się w  Bióraeh C. K. W y ­
działu Spraw W ew nętrznych  i Policyi powtór­
na licytacja przez sekretne deklaracje na ręce 
Przewodniczącego w Wydziale składać się mające, 
a tu na wypuszczenie v trzech letnią dzierża­
w ę  poczynając od l  Siyczaia 1847 r. dochodu 
od mięsa koszernego star. w obwodzie Ch"z.a- 
nowski.n : każdy przeto pretendent takowej dzier­
żawy winien jest z ło ż yć  deklaracją opieczęto­
wana f w tej wyrazić  K w o t ę  pieniężną jaka 
rocznie z dzierżawy płacić się o b o w ię zu je ,  przy 
złożeniu w Kassie Głównej vadinm złotych pol­
skich 2 ,000. 0  warunkach dzierżawy w B ió -
rach W ydziału  każdego czasu bliższa wiadomość 
powziętą być może.

D e k l a r a c y'a.
Morą której po odczytaniu warunków obo­

wiązuję się slósowirie do obwieszczenia C. K. 
Wydziału Spraw W ewnętrznych do Nr. 9016 
wziąść w trzechletn ą dzierżawę dochód od mię­
sa koszernego w obwod; i< Corzanowskim sta­
roz. poczynając od dnia 1 Stycznia 1847 r. i 
z dzierżawy tej deklaruję płacić do G. K. Kas­
s y  Głównej tytułem rocznego czyuszu summę 
(tu wypisać summę jaką deklarant zaofiaruje) 
vadium przepisaue w kwocie z ło ‘ ych polskich 
2 ,0 0 n z łoży łem , (lu położyć podpis, datę, ; 
zamieszkanie).

Kiaków dnia 16 Grudnia 1846 r.
P r z e w o d n ic z ą c y  w  W y d z ia le  

K. H o s z o w s k i .
(2r .)  Referendarz L .  '" o lff.


